GAZETA ŃRANŃOWSŚA 


ER 


Prenumerata kwartalna 
złp. 12. 


WTOREK DNIA 21 GRUDNIA 


Pojedynczy numer na zswycsaye 
nym papieraz gra 10u 


140. 


1036 ROKU. 


OBSERWACYTE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumira. 


Dzień B Higro- | z 

mó 1 4 cj (Therm: ua | Wiatr | Stan Atmosf: | UWAGI. 
7 |27 3, 6671— 0. 3| 100 zachodai średni pachmurno śnieg. 

20. 12 13 4, 387 |= 1. F 100 33 mocny >» > 
8 n 4, 540 :— 5. 5| 100 potud: za. mocny +. » 
9 Ín 4, 773i— 2.7] 100 ». BY | opea 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Warszawa 15 GRUDNIA. 


Antoni Szymmiski Pulkownik Dowódzca Puł- 
ku pierwszego Jazdy Krakusów. 
Do Dam PoLsx1cH. 

Ozdobo rodzaiu ludzkiego, płci piękna! 
Cierpię szczerze na widok niespokovney two- 
iey troskliwości o los Śmiałego przedsięwzię- 
cin, które ku oswobodzeniu naszey oyczyzny 
przedsiębiorą Polacy, i łzy wasze, które wam 
troskliwość serc czułych wyciska, przeymuie 
serce rodaka waszego dla ogólnego szczęścia 
poswięcaiacego się z rozkosza. Pozwólcie mi 
podać wam współobywatelki moig myśl, w 
„którey się znayduie dogodzen:e czułości wa- 
szey w potrzebie publiczneg. Tak iest: iż 
ani praw narodu odzyskać nje będziem mo- 
gli, ieźeli wszelkich sił niedołożemy, w po- 
śpiecha umundurowania waleczney młodzie- 
Gy, która w obronie oyczyzny Í was piękna 
pici w szeregach staie. 


Więc mam honor prosić was, abyście się 
przyłożyły do Ofiar, i kazały robić chnrą- 
giewki kiiaykowe lub merynosowe w trzech 
kolorach, to iest: amarantowy, biały i gra- 
matowy dłógości 3/4 a szerokości 1/2 łokcia 
do pułku pierwszego Krakusów, który się 
tu formuie w Warszawie, gdzie iuż się za- 
ciagnęło waleczney młodzieży do tegoż puł- 
ku dwieście, a może są w tych <zeregach 
bracia, synowie wasi, e ta młodzież będzie 
z większym zapałem iść i walo.yć pad zna 
kami waszey drogiey Ofiary; — i iaka dla 
was będzie radość, gdy ta piękna młodzież 
w całey postaci Żołnierza przed wami się 
pekaże. Jeszcze meię prośbę zanoszę do wie 
szanowne Polki, abyście się przsłożiły, i 
zrobiły. składki na umundurowanie tev mła- 
dzieży, która nie iest w stanie nmundaro- 
wać się sama, a w magazynach wovskowych 
naszych iskie były zapasy sukna, płótna, sa 
rozdane inż po pułkach, wsęc szan: wne Fol- 
ki i obywatelki! róbcie ofiary pieniężne ma 


mundury tego pułku i konie, iako też inne 
potrzeby konieczne, bo w ogóle robiąc takie 
ofiary, nie tyle będa uciążliwe, a dopiero 
zobaczycie z iakim pośpiechem bedzie ubra- 
my pułk Kr:kusów, który sę tu pod waszem 
okiem formuie; i będziecie mi.-ły prawo 
powiedzieć, żeście się przyłożyły do tego 
pośpiechu, i nie dacie się uprzedzić tym 
Damom, które po prowincjach, təkże ofiary 
na formuiące się pułki rob'g; a gdy iuż pułk 
będzie umundurowany, więc obowiązkiem mo- 
im będzie, abym warn go pokazał, który z 
zapałem pennie walczyć będzie, pod tak dro- 
giemi zrobionemi ofiarami, i wykrzykną na- 
«Niech Żyją dobre Polki!,, Każdy 
dobry Polak i dobra Polka, ile możności przy- 
kładać 
szukać spokoyności, chyba w grobie. 


tenczas 


do ustalenia, i nie 
Kie- 
dy oyczyzna iest w niebezpieczeństwie , za- 
pomnieć trzeba o wszystkich prywatnych 
Niech podli egosści będa pogar- 


się powinien 


wzplędach. 
dzeni, a nam Bóg wszechmocny pobłogosła- 
„wi. Ach, niech tylko Święte uczucia, wol- 
ność, niepodległość i miłość oyczyzny na 
całey przestrzeni kraju polskiego zapalą du- 
sze mieszkańców ; z blednieje natenczas ty- 
ran, a z zdiżących rak jego wypadnie zao- 
strzone na nas/ą zgubę Żelazo, Jeden pułk 
tylko był Krakusów , a przecież w roku 1812 
i 1813 cuda waleczności dokazywał i teraz 
nie zawiedzietn się na tem. 

Gdy więc nastąpi wspaniała wasza ofiara, 
miech ta będzie oddawana w domu W. Brynke- 
ra przy ulicy Twardey Nro 1103 Lit, B. 

Łącząc wyraz mego głębokiego uszanowa- 
nia, z którym bydź na zawsze pragnę. 

A. Szymański. 


Wyvjazd X. Lubeckiego i P, Jana Jezierskie= 
go posła do Petersburga, wszystkich uwagę 


zaymujej każdy pyta się: W jakum charg- 


kterze? w jakim celu? z czyjego upoważnie- 
nia? i czyli w stosowna porę, minister ten 
podjał się missyi? Ile nam wiadomo, już 
o4 pierwszych dni rewolucyi, czyniono przy- 
gotowania do odjazdu tego, który zapewne 
szybko następujące po sobie wypadki, tak prze- 
ważny wpływ na rozwinięcie rewolucyi na- 
szey wywierające, wstrz; mały. 

Reprezentacya narodu na d. 18 b. m. zwo- 
łana, ma naznaczyć piętno rewolucyi naszey, 
i w duchu dzisieyszych wyobrażeń postano. 
wić względem formy i sposobu dalszego dą- 
Żenia. 

Pytamy się więc teraz: Czyli wyjazd X. 
Lubeckiego do Petersburga, bez upoważnienia 
teyże reprezentacji narodu, nie skrzyżuje jey 
działań, i nie będzie przeszkodą do samodziel- 
nego i wolnego rozwinięcia się żądań narodu? 
Jakiegoż rządu pełnomocnikiem X. Lubecki, 
dworow; petersburgskiewu przedstaw: się? je- 
żeli dawnego ten już nie istnieje? jeżeli te- 
raźnieyszego, ten będąc skutkiem chwilowych 
konieczności, nie jest jeszcze przez naród u: 
Święcony? 

Jakiż więc cel naznaczyć można wyjazdo- 
wi Xcia Lubeckiegu? 
Cesarzowi Rossyi te same żądania, jakie juź 


Maż on przedstawić 


były rząd tymczasowy, Cesarzewiczowi pod 
stolicą stoiąceinu przedstawiał? maż prosić o 
przebaczenie? dla kogo? narodu, czyh dla 
siebie, Że oświadczeniem się bezwarunkowo 
do rewolucy: przystąpił. 

Któż może być pewnym, że reprezentacya 
narodu, poprzestanie na Żadaniach byłego 
rządu tymczasowego, i dozwoli prosić O prze- 
baczenie za krok, który powinność Święta, 
honor wolnego narodu Polaków wskazy wał, 
a który historya nieszczęść naszych przed 
światem usprawiedliwia? 

Złgczeni w jednę massę, siłą jednego czu» 
cia, z oręzemm w ręku, mamuyź się lękać gnie- 
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wu obcego i pokrywać Śmiesznościa święte 
usiłowania w obliczu tych wolnych narodów, 
które nam dla własnego interessu pomoc nieść 
moga? . 

Odkryimy serca i myśli, zedrzylimy z sies 
bie maskę nieufności, bo do póki Polska nie 
da uczuć prześladowcom swoim, że posiada 


siłę i moc niezwalczoną, doputy celu życzeń 
swoich nie osiggnie! 


Na nic nam się ne przydadza dsplomaty- 
czne układy, jesteśmy młodzi w szkole poli- 
tyk', pozbawiono nas znaczenia europeyskie- 
go, własności więc i praw naszych, żelazem 
tylko dochodzić możemy, 

Wreszcie do wszelkiego rodzaju missyi, gdzie 
idzie o niepodległość i szccęście Polaków, 
nie wiemy czyli X. Lubeeki i towarzysz jego 
dosyć posiada publicznego zaufania: może 
więcey oddulenie się ministra zaszkodzi o- 
peracyom finansowym i kredytowi publiczne- 
mu, niżeli wolności Polski dopomoże. 

Niemogąc więc pojąć ani rodzaju zleceń, 
ani charakteru, w jaki missia X. Lubeckiego 
przywdzianą została, utrzymywać mamy pra- 
wo, Że ta Żadnego znaczenia mieć nie mo- 
że dopóty, dopóki reprezentacya, zapatrzywszy 
się na stosunki państw europejskich, mie 
wskaże zasad na jakich interessa narodu na- 
szego oprzeć wypadnie. 

Rewolucya nasza w naygłębszem przygo» 
towana przez 
niezmiernie dał ką a niepodobna, przez wy- 
buchniecie swoje wstrzytnała działania i ruch 
przemysłowych zakładów. Ich upadek dziś 
krajowi może przynieść mnogie niedogodno- 


milczeniu; wielu uznana za 


ści, narazić wiele domów handlowych na 
niezasłużone bankructwo, tem szkodliwsze, 
Że kredyt dziś jest wielce nam potrzebny. 
Francya zrobiwszy 8$wo!2 rewolucyą lipcowa, 
Francya tak zamożna, tak ogromne posia- 
dająca kapitały, otworzyła swemu ministro- 
m spraw wewnętrznych kredyt na 45 m. f, 


któremi ma wspierać zagrożone upadkiem 
przemysłowe zakł dy. Ten szlachetny i ja- 
snym widokiem rzeczy natchniony przykład, 
powinien i nasz rząd koniecznie naśladować, 
jeśli nie zechce widzieć zniszczenia fabryk, 
rękodzislni wzniesionych tylu trudami, i 
Nasze zakłady 
przemysłowe nie są ani tak licznemi, ani tak 


tak ogromnemi nakłady. 


zamożne, aby wielkiego zasilenia wymagać 
mogły; 500,000 zł. sprawiedliwie i prawdzi- 
wie pouzebującym rozrzuconych, oddali nie- 
bezpieczeństwa, przywróci zupełny ruch prze- 
mysłowi, który cierpieć musi na sama myśl 
rewolicyi i nKazujących się w dali zaburzeń. 
Prawda podobnie a nawet niezawodnie przyi- 
dzie nam walczyć wszystkiemi siłanii i z 
całem poświęceniem; będą nam przeto nies 
zmiernie potrzebne fabryki sukna i Żelaza, 
Tym przeto rękodzielniom szczególniey na- 
leży przynieść pomoc; zresztą same polity- 
czne względy nakazują zatrudnić stan na- 


rodu pracujący, zapewnić mu utrzymanie, 


a ten samem przytłumić wyobrażenia, Żą- 
dania, Których wyjaśnienie podczas rewolu- 
cyi mogłoby ważne pociągnąć skutki. 
Dyrekcya Glówna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


Instytucya łowarzystwa kredytowego ziem- 
skiego jest jedna z nayważnieyszych w kraju 
naszym, Władza towarzystwa złożona z oby- 
wateli, widzą swoim obowiazkiem mie tylko 
nie ustawaĆ w gorliwości około dobra towa- 
rzystwa, ale owszem przepisy prawa seyimo- 
wego o towarzystwie kredytowem ziemskiem 
energicznie i z wszelka dokładnością w; peł- 
niać. 

W obecnych wypadkach majątek publiczny 
równie jek i majątki prywatne na reguler- 
ności opłat zależą. — Na tóm polega kre- 
dit u obcych, bez którego żaden naród zna” 
komitych rezultatów osagnać mie Mee, 


Dyrekcya główna wzywa wszystkich sto- 
warzyszonych, ażeby ratę bieżąca i wszelkie 
zaległości: towarzystwa w duchu prawdziwie 
obywatelskim jak nayregularniey wnosi ; 
tym sposobem główne instytucye nasze nie 
tylko niedozuają przerwy i nieładu, ale ow- 
ezem utrzymamy kredit, i pokażemy że porzą- 
dek nieprzestał bydź ani na chwilę dusza 
wszystkich czynności władz towarzystwa. 


W Warszawie dnia 9 Grudnia 1830 r. 
Senator Wojewoda, Prezes: 
Miączyński. 
Pisarz Dyrekcyi główney: 
Drewnowski. * 


Spiew z powodu edzyskania Oytczyzny, 


Matka z mogiły powstała, 
Z nóg braci okowy jękły, 
Dawno z niey ona wołała, 
Za nig dziś oręża szczękły. 
Jakaż nas radość przeymuie 
Z zyskaney naszey wolności’, 
Polak ja tyłko dziś czuie , 
A obcy nam jey zazdrości, 
Weźmy się bracia za dłonie, 
A śmierć lub życie, to nasz wrdg; 
Ten ogień co dziś w nas płonie, 
Wzbroni nieprzyjaźnym w nasz próg, 
Na twym Ołtarzu Oyczyzno! 
Każdy z nas kładzie swe Życie , 
Młodościa wiedzie siwizna ; 
Ufay..... zwyciężysz Leghicie. 
Dzielne woysko i młódź mężna, 
Còr Sławiańskich chlubna cnota; 
Polska szczupła , lecz potężna , 
Bydź wolnym, nasza ochota. 
Polak w wolności zrodzony , 
Nie tcierpi północy ducha, 
Choćby krwią skropić zagony , 
edz, lub żyć...- nasza otucha. 


Nasz Orzeł z Wawelu szczytu 
Policzył Polaków siły , 
Rzekł: Bądź mężnym Lechitu, 
Nie zdepcze nikt twey mogiły. 
A każdy Polak to przyzna, 
Niechay nam Żyje Oyczyzna. 
Ro: Rodziewicz. 


ŚPIEW PŁOCKI. 

Daley bracia, dałey śmiało! 
Wszak w nas płynie polska krew, 
Wszczęte dzieło kończmy z chwała, 
Pielęgnuymy swobód krzew. 

Niech nic mężnych niezastrasza, 

Niech gdy przyjdzie boju czas, 

Pozna wróg z ciosów pałasza, 

Czy się cofuie który z mas. 
Bóg, oyczyzna, Święte godła! 
Niech ośmielą mężnych dłoń; 
Precz z serc bojaźni podła , 
Boże oyców ! ty nas broń. 

Długie życie day Wodzowi , 

By nam wskazał prawy tór, 

Jeśli trzeba niech przemówi , 

Nasze piersi jego mur. 
Diy nam iedność, zgodę , stałość , 
Wróć oyczyźnie dawna cześć , 
Dozwol wszystkim za iey całość 5 
Maiątek i życie nieść. 

Boś ty ojców władał męztwem, 

Tyś ocalał wierny lud, 

Nowa Polskę wieńcz zwycięztwem, 

Światu nad nia pokaż cud. 
Wznieść się w górę orle Mały 
Nad wolności wznieś się kray, 
W wolnych strefach buiay Śmiały, 
l nam znaki ztamiad day. 

A ieśli na głos tyrhnów 

Śmierć wyleci z piekła bram, 

Lotu swego nie zastanów , 

Orle biały przodkóy nam. 


ULLA 


